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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1.50 z dostawą pocz­

tową zł 1.69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

Uijittl Irzu n iu  ipfliiwii: oa o m, iziaaffi IM

Bóg I Ojczyzna!

Ogłoszenia i wiersz m lim. na stronie 74am. gr 10. na stronie 

4*łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50. na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

Ms mlasill l MiMiii: UalirseSno, ul, Mnltt 1.

Telefon nr. 69. W jedności siła!

Z wtorkowego posiedzenia Sejmu.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W torkow e posiedzenie Sejm u rozpoczę­

ło się o godz. 11 i pól uczczeniem pam ięci 

ś. p. Prezydenta N arutow icza. M arszałek  

Sejm u odczytał następnie pism o gen. K rze- 

m ieńskiego, prezesa N IK P. stw ierdzające, 

że w iadom ości, jakie pojaw iły się w prasie  

o rzekom ych w ynikach kontroli w ykony­

w ania budżetu sejm ow ego —  nie pochodzą  

od N IK ., która żadnych inform acyj niko­

m u w tej spraw ie nie udzielała.. O św iad­

czenie to odnosi się do kam panji prow a­

dzonej przez prasę sanacyjną przy pom ocy  

agencji „Iskry“ , która zaatakow ała dzia­

łalność p. D aszyńskiego jako m arszałka 

poprzedniego Sejm u.

M arszałek zakom unikow ał, że prezes N . 

I. K . nadesłał do Sejm u spraw ozdanie kon­

troli państw ow ej z działalności za okres 

budżetow y 1929/30. D o Sejm u w płynęły  

dekrety Prezydenta, które m arszałek ode­

słał do kom isji skarbow ej. Prezes R ady  

M inistrów  nadesłał projekt ustaw y o uchy­

leniu przepisów w yjątkow ych, zw iązanych  

z pochodzeniem , narodow ością, rasą lub  

rełigją obyw ateli R zeczypospolitej, a m ini­

sterstw o skarbu przedłożenia o m onopolu  

zapałczanym i pożyczce zapałczanej. N a  

w niosek m arszałka uzupełniono porządek  

dzienny dw om a ostatniem i przedłożenia- 

m i.

K om uniści dom agali się postaw ienia  

na porządek dzienny sw ego w niosku o w y­

rażenie rządow i nieufności, ale m arszałek  

ośw iadczył, że w niosek jest nieform alny, 

nie posiada bow iem dostatecznej ilości 

podpisów , w skutek czego nie m oże go w o- 

góle przyjąć.

Zmiana regulaminu sejmo­
wego.

R ozpoczęła się dyskusja nad zm ianą 

regulam inu.

Jako spraw ozdaw ca w ystąpił pos. Podo- 

ski (B e-B e), który w ’ długiem przem ów ie­

niu scharakteryzow ał historję regulam inu  

w okresie przedrozbiorow ym , a potem kw a  

lifikow ał obecne projektow ane zm iany. —

P. W iniarski (K I. N ar.): Przedm ów ca  

m ów ił „nasz obóz“ , „nasz w niosek ’1, tak, 

że nie było w iadom o, czy m ów i jako refe­

rent kom isji, czy jako przedstaw iciel sw e­

go stronnictw a. Sądzę też, że kom isja re­

gulam inow a nie m a żadnego w odza. D zi­

w ię się, że po dw óch latach praktyki w  

Sejm ie pos. Podoskiem u zdarzyło się ta­

kie pom ieszanie stanow isk.

R egulam in pow inien ułatw ić parlam en ­

tow i funkcjonow anie, ale zgodnie z kon­

stytucją, nie zaś w brew  jej intencjom .

W nioski B e-B e dzielę nieco inaczej, niż  

referent. Te, które jego zdaniem m ają u- 

spraw nić pracę Izby, m ają raczej na celu  

pośpiech i to pośpiech kosztem spraw no­

ści, w artości i dokładności spraw y. . W e  

w szystkich językach są przysłow ia na ten  

tem at, u nas się m ów i „śpieszyć się pow o- 

li“ i „co nagle, to po djable“ . G dyby cho­

dziło tylko o pośpiech, to najw iększą prze­

szkodą byłaby np. dw uizbow ość, trzy czy­

tania ustaw i w ogóle m ożnaby robić usta­

w y bez parlam entu, m ocą dekretów Prezy­

denta. B e-B e sam w ycofał ze sw ego w nio­

sku dw a punkty, sprzeczne z konstytucją, 

przez co sam przyznał, że zanadto się po­

śpieszył. C ała procedura sądow a, naw et 

sądy w ojskow e m ają na celu pew ne zaha­

m ow ania toku spraw y. Panow ie chcecie 

utrudnić dyskusję ogólną, czyniąc ją za­

leżną od m arszałka, a przecież taka dy­

skusja w pływ a dodatnio; chcecie utrudnić  

odłożenie glosow ania, a przecież to jest 

czasem rękojm ią jedyną, że nie zakradną  

się do now ej ustaw y sprzeczności w ew ­

nętrzne. A le prócz tego niektóre w asze  

w nioski stoją w sprzeczności z zasadą po­

śpiechu, np., że przeraw nie sesji przeryw a  

skład kom isji.

D ruga grupa w aszych w niosków naru ­

sza praw a opozycji sejm ow ej, zw łaszcza  

jej praw o kontroli nad rządem . M oż­

naby w praw dzie w ym agać także od w ięk­

szości, żeby kontrolow ała w łasny rząd, ale  

na to trzeba, żeby ona m iała poczucie m o­

ralności i przyzwoitości. (G łos na ław ach  

B e-B e: B yliśm y tego św iadkam i w po­

przednich Sejm ach), ale w każdym razie  

przynajm niej m niejszości nanow ie to nra- 

w o przyznajecie. Jednakże w takim razie  

trzeba jej dać m ożność w ykonyw ania tego  

praw a, a w ięc przynajm niej zapew nić jej 

praw o publicznej dyskusji nad postępow a­

niem rządu, niech rząd przynajm niej przyj 

m ie dyskusję i odpow ie na zarzuty: to jest 

m inim um gw arancji, które kraj posiada. 

Patrzeć rządow i na palce, to jest psi obo­

w iązek posłów opozycji, a nie przyw ilej 

w archolski. (G łos na ław ach B e-B e: I 

w archolić). N a w aszych ław ach jest dużo  

byłych w archołów sejm ow ych.* (O klaski). 

Poseł pow inien m ieć takie sam o praw o  

nietykalności, jak am basador obcego pań ­

stw a, jak sędzia. Panow ie zaś chcecie pod­

w ażyć stanow isko praw ne posłów w utrud  

nieniach co do m andatu, w e w niosku co  

do w ydaw ania posłów bez w ysłuchania o- 

pinji kom isji regulam inow ej. Takie ogra­

niczenie zaw iera w niosek, dotyczący niedo­

puszczalności w niosków poselskich i po­

w iększenia liczby podpisów na w nioskach, 

interpelacjach i t. d. R eferent tw ierdzi, że 

idzie tu o unikanie czczej dem onstracji, a  

jednak np. w niosek B e-Be o ustanow ienie  

kom isji dla zbadania zajść w Sejm ie był 

w łaśnie taką dem onstracją.

D alej zdążają w nioski B e-B e do osła­

bienia odpow iedzialności Izby za  

sw e czyny, do przerzucenia jej na osobę 

m arszałka, który jak już przykład poka­

zał, m oże zechce tą odpow iedzialnością 

dzielić się z głow ą państw a. D o tej kate- 

gorji w niosków należy np. obostrzenie co  

do głosow ania im iennego.
D o czw artej kategorji należą w reszcie 

w nioski, które są jakiem iś m anew ram i o  

celu narazie nam jeszcze niew iadom ym , 

np. w niosek co do specjalnego traktow ania 

stenogram u. Spraw a ta jest w konstytucji 

jasno rozstrzygnięta, jeżeli teraz m a być  

inaczej, to za tem chyba kry  je się coś, o  

czem się m oże później dow iem y. (O klaski 

na ław ach opozycji.)

Przeciw projektow anej zm ianie regula­

m inu przem aw iali ponadto posłow ie: Pu- 

żak (PPS), Zahajkiew icz (U kr.), Som m er- 

stein (ki. żyd.) i B itner (C h. D .), a za tą  

zm ianą pos. Piłsudski (B B ).

N a w niosek p. M adeyskiego (B B ) zam ­

knięto dyskusję ogólną i przystąpiono do  

szczegółow ej.

P. Trąm pczyński (K I. N ar.): P. Pużak  

pow iedział, że obecna dyskusja m a zna­

czenie tylko form alne, że m niejszość nie  

m oże sobie robić iluzji, że przekona w ięk­

szość. Ja jestem  trochę innego zdania. I ja  

nie m am iluzji, żeby w iększość pozw oliła 

sig przekonać, ale przecież regulam in jest 

do pew nego stopnia w ykładnią konstytu ­

cji, a, w edług naszego zdania, w ykładnią  

niedopuszczalną. C hcem y stw ierdzić nie 

tylko przed historją, że m yśm y protesto­

w ali przeciw pew nym  przepisom , w edle na  

szego zdania, niezgodnym z konstytucją, 

ale w ystępujem y także dlatego, że spraw y  

te będą nieraz przedm iotem rozw ażań są­

dów , m ianow icie o ile chodzi o art. 12 re­

guł., to będzie on jednym  z głów nych przed  

m iotów przyszłego Trybunału K onstytucyj­

nego, a co do art. 33, to spraw y te będą za­

trudniały sądy zw yczajne.

Popraw ka do art. 12 reg. dotyczy inter­

pelacji. O d r. 1926 Sejm trzeci m usiał w al­

czyć z uzurpacjam i czy to rządu czy po­

szczególnych m inistrów , m ianow icie z nie- 

respektow aniem praw a interpelacji. R ządy  

pom ajow e na 90 proc, interpelacyj nie od­

pow iedziały. W  razie zam knięcia sesji rzą­

dy ośw iadczyły, że w szystkie interpelacje  

spadały „pod stół". Przypom inam , że by ­

ły w tem także interpelacje pow ażne, jak  

w spraw ie „w esołych budżetów 11, na co  

Sejm  nie dostał odpow iedzi i nigdy jej nie  

dostanie. Już w ów czas Sejm i Senat uw a­

żały, że taki stan jest nie do zniesienia. 

Senat, w którym rząd m iał dużo stronni­

ków , stw ierdził jednom yślnie, że takie po­

stępow anie rządu jest niedopuszczalne. 

Sejm trzeci z tego pow odu um ieścił w art. 

12 przepis, że w  razie zam knięcia sesji czas 

zam knięcia obrad dodaje się do term inu  

odpow iedzi na interpelację, a w ięc uczynił 

to w form ie rozszerzającej praw o rządu. 

Tym czasem panow ie chcą naw et to skre­

ślić. oT już jest nadw erężenie konstytucji. 

Energicznie protestujem y, m ając przytem  

nadzieję, że ta w iększość długo nie po ­

trw a. (W esołość na ław ach B B .). W jaki 

sposób ta w iększość została utw orzona? 

N ie ciągnijcie m nie panow ie za język. Zre­

sztą skreślenie cytow ania art. 33 konstytu ­

cji w regulam inie będzie zupełnie bezprzed  

m iotow e, bo nigdy nie będzie taka interpe­

lacja uznana przez przyszłe sejm y i przez  

T rybunał K onstytucyjny. A przynajm niej 

w nioskodaw cy pow inni pow iedzieć, jaki cel 

m ają w tem skreśleniu.

W ażniejsza jest popraw ka do art. 33: 

Podaje się ustęp, że protokół i stenogram  

są w yłącznem  stw ierdzeniem  przebiegu ob­

rad Sejm u. M a to być interpretacja art. 31  
konstytucji. C zyż regulam in sejm ow y m a  

praw o decydow ać o tem , co jest praw dą?  

C elem tego now ego pom ysłu jest now e  

skneblow anie prasy. To tylko m a  

przejść do gazet, czego w iększość i m arsza­

łek sobie życzą. A le ta sztuka się nie uda, 

bo czyż znajdzie się tak naiw ny sąd, któ­

ry będzie uw ażał, że jest zw iązany proto­

kółem i stenogram em , jakkolw iek uw aża, 

że podsądny napisał praw dę? N a m ocy ja­

kiego praw a panow ie chcecie w ten sposób  

zm ienić konstytucję? Zobaczym y się je­

szcze przed sądem . (O klaski na praw icy.)

P. C ar (B B): P. Trąm pczyński m ów i, że 

spraw a stenogram u będzie inaczej inter­

pretow ana przez sądy. N ie w iem , dlaczego  

p. poseł aroguje sobie praw o przesądzania  

stanow iska sądu, ja chcę tę spraw ę pozo­

staw ić uznaniu sądu. Przecież regulam in  

jest naszą w ew nętrzną sprawą, w iążącą  

tylko dla nas, a nie dla sądu. (P . Trąm p­

czyński: To bardzo cenne przyznanie.)

P. W iniarski (K I. N ar.): Zgadzam się z 

ośw iadczeniem p. C ara, że regulam in sej­

m ow y nie m oże m ieć znaczenia dla sądów . 

M im o to rzeczy te m uszą w yw ołać pew ne  

zaniepokojenie. N am chodzi o to , żeby w ol 

ne od ścigania były spraw ozdania z posie­

dzeń Sejm u zgodne z praw dą, a nie zgo­

dne ze stenogram em . N iepokoi nas, 

czy interpretacja nie pójdzie kiedyś w tym  

kierunku, że bezkarnie w olno prasie tylko  

przedrukow yw ać stenogram . W  innych w a  

runkach nie obaw ialibyśm y się tej zm iany  

regulam inu. W  A nglji naw et za niezgodne  

z praw dą spraw ozdania nie m ożna karać, 

jeżeli się nie dow iedzie złej w iary. (G los: 

Złe obyczaje.) Poniew aż nam daleko do  

tych „złych obyczajów 1’, przeto obaw y na­

sze są uzasadnione.

G dy w kom isji regulam inow ej za­
pytałem czy poseł w ybrany cieszy się 

przyw ilejem nietykalności, otrzym a­

łem od kilku panów odpow iedź: N ie! 

I o to W am chodzi. C hcecie ten prze­

pis skreślić, aby potem forsow ać zasa­

dę, że posłem  jest się dopiero od chw i­

li złożenia ślubow ania. W ięc zdarzyć 

się m oże, że jakiś dzierżym orda prow in  

cjonalny w sadzi do kozy posła w ybra­

nego, aby m u uniem ożliw ić ślubowa ­

nie, i w tedy w iększość sejm ow a po ­

w ie: to nie nasz kolega, nie potrzebu ­

jem y się tym w ypadkiem  zajm ow ać, i 

naw et nie będzie się potrzebow ała w sty  
dzić, jakby m usiała się w stydzić  

gdyby on już był uznany za kolegę!

P. Zw ierzyński (K I. N ar.) zgadza  

się na popraw kę kom isji do art. 81 re­

gulam inu, bo rzeczyw iście zachodziły  

w ypadki przew lekania spraw y w yda­

w ania posłów . W inę jednakże ponosił 

często rzęd, gdy nie daw ał na czas w y  

jaśnień. D latego proponujem y dodać  

taki przepis, że m arszałek m oże oddać  

spraw ę pod rozstrzygnięcie Sejm u „po 

zaznajom ieniu się ze stanem spraw y  
w kom isji reguł  am inow ej

Po ostatniej replice referenta Po- 

doskiego (B e-B e), głosam i B e-Be od­

rzucono w szystkie popraw ki posłów  

opozycji, a przyjęto uchw ałę w brzm ię  
niu kom isji regulam inow ej.

M arszałek ośw iadczył, że od tej 

chw ili obow iązuje już now y regula­

m in, jednak w nioski w niesione przed ­

tem będzie traktow ał jeszcze na pod ­

staw ie starego regulam inu.

N astępiła przerw a w obradach do  
godz. 5-ej po poł.

Expose min. Matuszewskiego 
i dyskusja nad niem.

Po w znow ieniu obrad o godz. 17-ej 
Sejm przystąpił do drugiego punktu  

porządku dziennego, a m ianow icie do  

pierw szego czytania prelim inarza bu ­

dżetow ego na rok 1931-32. N a w stępie  

obszerne expose o sytuacji finansow ej 

i położeniu gospodarczem w ygłosił 

m inister skarbu płk. Ignacy M atu ­

szew ski.

N astępnie rozpoczęła się debata o- 

gólna nad budżetem  oraz sytuacją po­

lityczną i gospodarczą państw a. K olej­

no przem aw iali przedstaw iciele w szy­

stkich klubów sejm ow ych. Pierw szy  

przem aw iał pos. R óg (W yzw olenie), 

który na w stępie złożył deklarację w  

im ieniu C entrolew u, zaw ierającą pro­

test przeciw w yborom do ciał ustaw o ­

daw czych. N astępnie w im ieniu klu ­

bów chłopskich zajął stanow isko opo ­

zycyjne.

Mowa posła Rybarskiego.
N astępnie w ygłosił długie przem ó­

w ienie pos. prof. R om an R ybarski w 
im ieniu K I. N arodow ego.

Przem ów ienie posła R ybarskiego  

stanow iło punkt kulm inacyjny dysku ­

sji. (Podam y je w num erze następ ­

nym w całości/. Prof. R ybarski om ó ­

w ił spraw y budżetow e na tle całej po ­

lityki państwow ej. M ow a jego, św iet­

nie zbudow ana, pełna siły argum enta­

cji, poruszała najaktualniejsze i naj­

boleśniejsze nasze zagadnienia w spół­

czesne. Słów prof. R ybarskiego słucha 

ła z naprężeniem cała Izba. G dy m ów ­

ca poruszał spraw y B rześcia i naszej 

polityki zagranicznej, klub B e-B e usi­

łow ał m u przeszkadzać. W ielu posłów  

z B e-Be przeszkadzało także prof. R y- 

barskięm u, kiedy m ów ił o polityce nie  

m ieckiej. Słysząc to , kierow nicy klubu  

H ołów ko i M iedziński, w przekonaniu, 

że tego rodzaju niesforność tylko  

ośm iesza sanację, dali znak ręką krzy  

kaczom z B e-B e, aby ucichli.

Skoro m ów ca przeszedł do spraw y  

nienairuszalności naszych granic, hu ­

ragan oklasków zabrzm iał w sali. B i­

ła je cała Izba.

W ystąpienie posła R ybarskiego  

było tak m ocne, że klub B e-B e ruszył 

natychm iast do kontrataku. Przem a­

w iał zatem poseł B yrka (B e-B e), który  

w prow adził ton hum orystyczny. Po  

nim zabierał głos poseł N iedziałkow ­

ski (PPS), w ygłaszając spokojne prze­

m ów ienie. R eplikow ał posłow i R ybar- 

skiem u m in. skarbu M atuszew ski.

Przem aw iali jeszcze posłow ie Po ­

nikow ski i Lew in, poczem prelim inarz  

budżetu odesłano do kom isji budżeto ­

w ej. D o kom isji odesłano rów ­

nież pożyczkę zapałczaną i ustaw ę o  

zm ianie m onopolu.

Sprawa Brześcia.
Przystąpiono do spraw y B rześcia  

N agłość w niosku K lubu N arodow ego  

w tej spraw ie uzasadniał poseł K I. 
N aród, m ecenas N ow odw orski. Prze­

ciw nagłości w ystąpił poseł z B e-Be  

płk. K oc. Pos. K oc tw ierdził, że w nio ­

sek K lubu N arodow ego jest , dem on ­

stracyjny, że zm ierza nie do w yjaśnie ­

nia spraw y, lepz do w ytw orzenia atm o  

sfery insynuacyj i plotek. C o do złego  

traktow ania w ięźniów w B rześciu nie  

w iadom o nic konkretnego, bo żaden z 

uw olnionych stam tąd b. posłów nie  

w niósł dotychczas zażalenia na złe 

traktow anie. Zarzuty K lubu . N arodo­

w ego są w ięc gołosłow ne. Jedyną  

drogą w yjaśnienia całej spraw y bę­

dzie zw rócenie się do w ładz sądow ych, 

bo przecież sądy są niezależne. Ponie­

w aż m ów ca K lubu N arodow ego — . 

ośw iadczył dalej pos. K oc — zakw est­

ionow ał cześć m unduru w ojska Pol­

skiego, p. N ow odw orski bow iem  

ośw iadczył, że: ,,przedstaw iciele w oj­

ska brali udział w znęcaniu się, 

pow inni tedy być w ykryci i usunięci z 

w ojska, bo to jest dla nas w szystkich  

hańbą 4’ —  fakt ten, zdaniem pos. K o­

ca, należy napiętnow ać.

W głosow anji 208 głosam i B e-B e  

przeciw 148 głcM fe .opozycji odrzu ­
cono -natrŁnść ^■iosku K I. N arodo- 

w ego. W
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P o s e ł N ie d z ia łk o w s k i ( P P S ) z a p r o ­
p o n o w a ł , a b y  p r z e jś ć d o r o z p r a w y  
m e r y to r y c z n e j n a d  ty m w n io s k ie m .  
M a rs z a łe k  S e jm u  Ś w i ta l s k i s p r z e c iw i ł  

s ię  t e m u .
P o s . Ż u ła w s k i : —  U c ie k a c ie  o d  o d ­

p o w ie d z ia ln o ś c i !
M a r s z a łe k p r z y w o łu je  p o s . Ż u ła w ­

s k ie g o  d o  p o r z ą d k u z z a p is a n ie m  d o  

p r o to k ó łu .
Z k o le i p r z y s tą p io n o d o r o z p a tr y ­

w a n ia  w n io s k u  C e n t r o le w u o  z w o ln ie ­
n ie  b . p o s łó w , p o z o s ta ją c y c h  j e s z c z e  w  

w ię z ie n iu .
N a g ło ś ć w n io s k u  u z a s a d n ia ł p o s e ł  

C z a p iń s k i , o ś w ia d c z a ją c , ż e f a k ty  i  
n a z w is k a o s ó b , b io r ą c y c h u d z ia ł w  
z n ę c a n iu  s ię n a d w ię ź n ia m i p o d a n e  
z o s ta n ą , w  f o r m ie in te r p e la c j i . W ię ź ­
n io w ie w  B r z e ś c iu  p r z e b y w a l i w  w a ­
r u n k a c h t a k  o k r o p n y c h , t a k n ie s ły -  
,c h a n y c h , ż e  p a n o w ie  z B e - B e  u n ie m o ż  
l iw ia ją , d y s k u s y ję n a d t ą s p r a w ą , b o  
s ię  o b a w ia ją , ż e  to  w y jd z ie  n a  j a w .

A  p r z e c ie ż  —  m ó w ił p o s . C z a p iń s k i  
—  m u s i b y ć  m o w a  w  t e j I z b ie  o  t e rn ,  
j a k b i to L ib e r m a n n a w  d r o d z e d o  
B r z e ś c ia , j a k to r tu r o w a n o b . p c  ł a  
K a ro la  P o p ie la  ju ż  w  B r z e ś c iu , j a k  b i  
to  p o  tw a rz y  b . p o s ła  B a g iń s k ie g o . Z  
t e g o  m ie js c a  z a s y ła m y  k o le g o m , p r z e ­
b y w a ją c y m  w  w ię z ie n iu , s e r d e c z n e  
p o z d r o w ie n ia ! ( o k la s k i n a ł a w a c h  
p r a w ic y  i l e w ic y ) .

P r z e c iw  n a g ło ś c i w n io s k u C e n t ro -

J. I, Kraszewski. 90

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

P o w ie ś ć .

( C ią g d a ls z y ) .

G d y  p o z o s ta l i s a m  n a  s a m  z k r ó le ­

w ic z e m , k tó r y  b y ł w  b a r d z o  w e s o łe m  

u s p o s o b ie n iu , S u łk o w s k i n ie c h c ia ł  

c z e k a ć d łu ż e j z s p r a w ę . W a tz d o r fa .  

C ię ż y ła  m u  o n a , r a d  s ię  b y ł j e j p o z b y ć  

c o  r y c h le j , a  b y ć  m o ż e ,  ^ ż  l ę k a ł s ię  u -  

c ie e z k i s z a m b e la n a , g d y b y  s p o s tr z e g ł  

s ię  z d r a d z o n y m .

—  P o  t a k  m iłe j z a b a w ie  —  o d e z w a ł  

s ię  S u łk o w s k i —  c o  to  z a  n ie m iły  o b o ­

w ią z e k  b y ć z m u s z o n y m z a s m u c ić  w .  

k r ó le w ic z o w s k ą m o ś ć .

P o s ły s z a w s z y  to , F r y d e r y k  p o s ę p n ą  

z r o b i ł m in ę  i s p o j rz a ł z u k o s a  n a  m in i ­

s t r a , j a k g d y b y  m u  s ię c h c ia ł w y p r a ­

s z a ć , a le  t e n  p o  m a ły m  p r z e s ta n k u  m ó ­

w ił d a le j :

—  R z e c z j e s t n ie c ie rp ią c a z w ło k i :  

w y s ta w ie n i j e s te ś m y , j a  i B r u h l , a  n a ­

w e t p a n  n a s z n a jm iło ś c iw s z y , n a  p o ­

ś m ie w is k o  E u r o p y ; n ie  m ó w iłe m  o  t e r n  

w p r z ó d y , c h c ą c z a o s z c z ę d z ić  p r z y k r e g o  

w r a ż e n ia , j a k ie  n ie w d z ię c z n o ś ć  o b u d z ą .  

W  H o la n d j i w y b i to  n ^ d a l s z y d e r s k i . . .  
o h y d n y .

F r y d e r y k , p r z e s ^ B z o n y . z ż y m n ą ł ' 

s ię , s ta n ą ł ; tw a r z  m f K b la d ła ,  j a k  o jc u j

Ml TELEFUNKEN
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l e w u  w y s tą p ił p o s e ł H o łó w k o  z B e - B e .  
W  g ło s o w a n iu  im ie n n e m  o  d  r  z  u  c  o -  
n  o n a g ło ś ć w n io s k u  2 1 1 g ło s a m i B e -  
B e  p r z e c iw  1 4 0  g ło s o m  o p o z y c j i .

M a r s z a łe k Ś w i ta l s k i o ś w ia d c z y ł ,  
ż e  p o s ie d z e n ie  k o m is j i b u d ż e to w e j w y  
z n a c z o n e  n a  ś r o d ę , g o d z . 1 1 r a n o . N a  
p o r z ą d k u  d z ie n n y m  z n a jd u je s ię  u k o n  
s ty tu o w a n ie  s ię k o m is j i i r o z d z ia ł r e ­

f e ra tó w .
P o s e ł R y b a r s k i ( K I . N a r ó d .) w n o s i o  

r y c h łe u tw o r z e n ie k o m is ji p r a w n ic z e j .  

M a r s z a łe k  S e jm u  o b ie c u je , ż e k o m is ja t a  

b ę d z ie  u tw o r z o n a .

O d c z y ta n o  n a s tę p n ie  in te r p e la c je  i w n io  

s k i . W ś r ó d  n ic h  z n a jd u je  s ię in te r p e la c ja  

C e n to r le w u  i C h r z e ś c i ja ń s k ie j D e m o k r a c ji ,  

w y s to s o w a n a d o p r e m je r a w  s p r a w ie  

B r z e ś c ia .
M a r s z . Ś w i ta ls k i o ś w ia d c z a , ż e o d e ś le  

j ą  p r e m je r o w i S ła w k o w i .

I n te rp e la c ję t ę , z a w ie r a ją c ą w r ę c z s e n ­

s a c y jn e r e w e la c je , z a m ie ś c iło d o s ło w ­

n i  e , w  c a ło ś c i w  w y d a n ia c h  d z is ie j s z y c h  

w ie le  p is m  w a r s z a w s k ic h .

W  in te r p e la c ji p o d a n e s ą s z c z e g ó ło w o  

z a r ó w n o  f a k ty z łe g o o b c h o d z e n ia s ię z  

w ię ź n ia m i w  B r z e ś c iu , j a k  i n a z w is k a  o f i ­

c e r ó w , k tó r z y  b y l i t e g o  s p r a w c a m i.

( Z e w z g lę d u n a b r a k  m ie js c a in te r p e ­

l a c ję t ę z a m ie ś c im y  w  c a ło ś c i w  w y d a n iu  

ju t r z e js z e m  „ S ło w a P o m o rs k ie g o 1 1 ) -
N a  t e r n  w to r k o w a  s e s ja  S e jm u  d o b ie g ła  

k o ń c a .

g d y  w  g n ie w  ó w  s t r a s z n y  w p a d a ł i o d  

p a m ię c i o d c h o d z i ł .

— • N ie c h c ia łe m  w s p o m in a ć  o t e m ,  

d o p ó k i n ie  o d k r y l i ś m y  s p r a w c y  —  k o ń ­

c z y ł S u łk o w s k i . —  J a  i B r u h l p r z e b a ­

c z y l ib y ś m y  o b r a z ę n a s z ą , a le o b r a z y  

m a je s ta tu , j a k o  m in is tr o w ie , n ie  m o ­

ż e m y  p u ś c ić  b e z k a r n ie -

—  A le  k tó ż ?  k to  — z a p y ta ł F r y d e r y k .

—  C z ło w ie k , o k r y ty  ł a s k a m i w a s z e -  

m i, k tó r e g o  c a ła  r o d z in a  w in n a  w s z y s t­

k o  n a j ja ś n ie j s z e g o p a n a o jc u  i j e m u .  

N ie w d z ię c z n o ś ć  i z u c h w a ls tw o  b e z p rz y ­

k ła d n e .  . .

—  K to ?  k to ?  —  n a le g a ł k r ó le w ic z .

—  S z a m b e la n  W a tz d o r f . . .

K r ó le w ic z  p o w ió d ł o c z y m a o s łu p ia -  

ł e m i d o k o ła .

M a c ie  d o w ó d ?

—  P r z y  s o b ie : w  r ę k u  t r z y m a m  l i s t ,  

z n a le z io n y  u  n ie g o  i m e d a le . . -

—  W id z ie ć  n ie  c h c ę , n ie  c h c ę  —  o d ­

p a r ł k r ó le w ic z , r ę k ą  s ię z a s ła n ia ją c —  

a n i i c h , a n i j e g o : p r e c z . . . p r e c z ! \

—  P u ś c ić  g o  b e z k a r n ie ? —  z a p y ta ł  

S u łk o w s k i . —  N ie m o ż e b y ć . P o n ie s ie  

z a g r a n ic ę  p o tw a r z e  i s z e r z y ć  j e  b ę d z ie ,  

k to  w ie , j a k ie ?  M o ż e  n a  ś p . o jc a  w . k r ó ­

l e w s k ie j m o ś c i. . .

—  S z a m b e la n  W a tz d o r f ? W a tz d o r f  

m ło d s z y ? —  p o w ta r z a ł F r y d e r y k . —  

L e c z  c ó ż ?  l e c z  j a k ż e . . .

T o  m ó w ią c , o ta r ł  p o t z c z o ła .

KRONIKA.
Czwartek: Gracjana.
Piątek: Urbana.

Ratujcie Mazurów: 
Składajcie przeczytane książki 
w red. „Gazety Wąbrzeskiej^.

0  Zgon zasłużonego działacza narodo­
wego. W  n o c y  n a  1 7  b m . o k o ło  g o d z . 5  r a ­
n o z m a r ł w  m ie ś c ie n a s z e m z a s łu ż o n y  
d z ia ła c z n a r o d o w y  ś p . K a z im ie r z K o z ło w ­
s k i . S c h o d z i d o  g r o b u  c z ło w ie k  k r y s z ta ło ­
w y , k tó r y w ie lk ą c z ę ś ć s w e g o ż y c ia p o ­
ś w ię c i ł s p r a w o m  n a r o d o w y m i s p o łe c z ­
n y m . N a le ż a ł d o  ty c h  r z a d k ic h  d z iś  n a o g ó ł  
n ie u s tr a s z o n y c h b o jo w n ik ó w , d la k tó r y c h  
j e d y n y m  d r o g o w s k a z e m  w  i c h  p o s tę p o w a ­
n iu  s ą  z a s a d y  c h r z e ś c i ja ń s k ie j m o r a ln o ś c i  
t a k  w  ż y c iu  p r y w a tn e m  j a k  i p u b lic z n e m .  
B ę d z ie j e s z c z e o k a z ja w y l ic z y ć z a s łu g i  
Z m a r łe g o , p o ło ż o n e o k o ło  r o z w o ju  s z e r e g u  
o r g a n iz a c y j n a r o d o w y c h i s p o łe c z n y c h ,  
d z iś  ty lk o  p o d k r e ś l ić  p r a g n ie m y  ż y w ą  d z ia  
ł a ln o ś ć  Z m a r łe g o  w  o k r e s ie o s ta tn ic h  w y ­
b o r ó w , k ie d y o k a z a ł s ię w p r o s t n ie s tr u ­
d z o n y m  d z ia ła c z e m  n a r o d o w y m , r y w a l iz u ­
j ą c  s k u te c z n ie  z s i ła m i m ło d s z e m i w  s z e ­
r z e n iu id e a łó w  k a to l ic k o - n a r o d o w y c h d la  
d o b r a  K o ś c io ła  i O jc z y z n y , k tó r e  to  h a s ła  
p r z y ś w ie c a ły  m u  z a w s z e  w  ż y c iu .

P ie lg r z y m s tw o  J e g o  s k o ń c z y ło  s ię , d r o ­
g a ż y c ia , p o k tó r e j k r o c z y ł z a s ła n a b y ła  
n ie je d n o k r o tn ie  c ie r n ia m i , a le  i o w o c e J e ­
g o  n ie z m o r d o w a n e j p r a c y  s ą  w ie lk ie . D z iś  
z a  J e g o  t r u m n ą  p o d ą ż ą  w s z y s c y  p r z y ja c ie ­
l e  i z n a jo m i , w s z y s c y , k tó r z y  g o  z n a l i i c e ­
n i l i , w s z y s c y , k tó r y c h  s e r c a  s o b ie z je d n a ł  
i k tó r z y  o k o ło  n ie g o  s ię  g a r n ę li . A  j e s t i c h  
b a r d z o  w ie lu . I m y  p ó jd z ie m y  z a  J e g o  t r u ­
m n ą , a b y * z ło ż y ć  h o łd  z a s łu g o m  i p r a c y  ś p .  
K o z ło w s k ie g o .

O d s z e d ł o d  n a s  n a  w ie k i , a le  p a m ię ć  o  
n im  ż y ć  b ę d z ie  w ś r ó d  n a s z a w s z e , a  ż y c ie  
j e g o i c z y n y  p r z y ś w ie c a ć n a m  b ę d ą j a k o  
w z ó r d o  n a ś la d o w a n ia .

S tr o s k a n e j r o d z in ie w y r a ż a m y n a t e j  
d r o d z e n a s z e n a js e r d e c z n ie j s z e w s p ó łc z u ­
c ie .

P o ę e ln y m  t r u d u ż y w o c ie n ie c h a j o d ­
p o c z y w a  w  p o k o ju  w ie c z n y m .

0  Gdy się Chrystus rodzi — niech 
. żadne dziecko nie będzie smutne! Z b l iż a  

s ię  g w ia z d k a . N a jm ils z a  to  n a jb a r d z ie j o -  
. c z e k iw a n a c h w i la w  c a ły m  r o k u : A  n a j ­

w ię c e j c ie s z y  s ię  n a  n ią , m a r z y  o  n ie j , t ę ­
s k n i z a n ią —  d z ia tw a . N a w e t w e  ś n ie  
p r z e d s ta w , s ię w  m ło d y c h  g łó w k a c h r o z -  

. k o s z n e o b r a z y o ty c h ś l ic z n o ś c ia c h , d z i -  

. w a c h i c u d a c h , k tó r e w ie c z ó r w ig i l i jn y  
p o p r z e d z a ją c y  ś w ię ta B o ż e g o N a r o d z e n ia ,  

, z w y k ł p r z y n o s ić .
I s z c z ę ś l iw e t e d z ie c i , k tó r e w ła s n e m i  

o c z ę ta m i m o g ą t e w s p a n ia ło ś c i g w ia z d k o ­
w e p o d z iw ia ć i n a z w a ć j e  s w o ją w ła s n o ­
ś c ią .

A le to  ty lk o  d z ie c i r o d z ic ó w  b o g a ty c h ,  
p r z y n a jm n ie j z a m o ż n y c h .

O b o k n ic h w ie lk a r z e s z a d z ia tw y ,  
c h ło p c ó w  i d z ie w c z ą te k , k tó r y m  lo s b e z -  

. l i to s n y  t a k ie j r a d o ś c i p o s k ą p i ł . .
W  i c h  u b o ż u c h n y m  d o m u  n ie s ta r c z y  

n a w e t n a k u p n o n a js k r o m n ie js z e j c h o in ­
k i . A  o  p o d a r k a c h w p o s ta c i z a b a w e k ,  
p ie r n ik ó w , j a b łe k  i c u k ie r k ó w , m o w y  b y ć  
n ie  m o ż e .

P o ż a ło w a n ia  to  g o d n e  t e  m a łe i s to ty .
I k tó ż b y  n ie  m ia ł w s p ó łc z u c ia d la  ty c h  

b ie d n y c h  d z ie c i , k tó r y c h  r o d z ic e  m im o  n a j  
s z c z e r s z e j c h ę c i z  o k a z j i g w ia z d k i n i c h o in  
k ą , n i p o d a r k a m i , n i s ło d y c z a m i o b d a r z y ć  
n ie  s ą  w  s ta n ie .

N a  s z c z ę ś c ie j e s t j e s z c z e d u ż o r o d z in ,  
d u ż o  o s ó b  o  s e r c u  tk l iw e m  i l i to s n e m .

D o  t a k ic h  lu d z i o d n o s i s ię  n in ie j s z y  a -  
p e l ! R a c z c ie  p r z y c z y n ić  s ię  d o  u r z ą d z e n ia  
g w ia z d k i d z ie c io m  n a ju b o ż s z y c h  c z ło n k ó w  
T o w a rz y s tw a  L u d o w e g o .

M im o  o b e c n y c h  c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  g o ­
s p o d a r c z y c h , z n a jd z ie s ię p r z y  d o b r e j w o ­
l i b ą d ź  to  g r o s z , b ą d ź  s m a k o ły k i , b ą d ź  o d ­
ło ż o n e z a b a w k i , k tó r e  n a  t e n z b o ż n y c e l  
p r z y c z y n ią  s ię  s k u te c z n ie d o  o b d a r o w a n ia  
n a  g w ia z d k ę  t e j d z ia tw y , o k tó r ą n a m

—  K o n ig s te in —  r z e k ł k r ó tk o  S u ł ­

k o w s k i .

N a s tą p i ło  m ilc z e n ie . . . Z e  s p u s z c z o n ą  

g ło w ą  s z e d ł z w o ln a  k r ó le w ic z : b y ła  to  

p ie r w s z a  z a  j e g o  p a n o w a n ia  w in a  i k a ­

r a  t a k  s u r o w a .

—  G d z ie  B r i ih l?  —  s p y ta ł .

—  B r i ih l z o s ta w ił to  m n ie  i  p o r u c z y ł  

—  o d p o w ie d z ia ł h r a b ia .

—  W a tz d o r f ! K o n ig s te in ! —  p o w ta ­

r z a ł , w z d y c h a ją c  F r y d e r y k ; p o te m  s ta ­

n ą ł , w le p i ł  o c z y  w  S u łk o w s k ie g o  i r z e k ł :  

—  N ie  c h c ę  o  t e m  s ły s z e ć w ię c e j ; d o ś ć  

—  n ie  c h c ę . R ó b c ie , c o  c h c e e ie .. .

S u łk o w s k i o d w ró c i ł s ię  k u  id ą c e m u  

z a  n im i o . G u a r in ie m u , k tó r y  k r ó le w i­

c z a  n a j le p ie j u m ia ł r o z ś m ie s z a ć , i s k i ­

n ą ł  n a ń . P a d r e  p r z y b ie g ł c o  p r ę d z e j , n ie  

d o m y ś la ją c  s ię  w ię c e j n ic , p r ó c z , ż e  b y ł  

tu  n a  c o ś p o t r z e b n y .

—  J e s te m  w  r o z p a c z y !  —  z a w o ła ł . —  

G ę ś m o ja , A n g e la  o  F a m o r o s a , z g in ę ła . . .  

u le c ia ła , w id z ą c s ię  p o g a r d z o n ą  p r z e z  

B a u d is s in a ; m u s ia ła  s ię  p u ś c ić  w  l a s y ,  

s z u k a ją c  ś m ie r c i . B ie g a łe m  z a  n ią  i m ia  

ł e m  to  n ie s z c z ę ś c ie , ż e m  t r z y  p a n ie  n a ­

s z e  b r a ł z k o le i z a  g ę s i : n ig d y  m i t e g o  

n ie  d a r u ją . . .

S m u tn a  tw a rz  k r ó le w ic z a , w  m ia rę ,  

j a k  s łu c h a ł , r o z ja ś n ia ć  s ię z a c z ę ła - J a k  

z p o s ę p n e g o  n ie b a  c h m u ry , s c h o d z i ły  z  

p ię k n e g o  j e g o  c z o ła z m a r s z c z k i ; u s ta  

ś c i ś n ię te  r o z c h o d z i ły  s ię , n a  p o l ic z k a c h

Narodowcy naszego powiatu! 
Zaabonujcie na przyszły kwartał 

swój organ, narodową 

Gazetą Wąbrzeską!

w ie le  c h o d z i .
P a n J e z u s p o w ie d z ia ł : O i l e u c z y n i  

l i ś c ie j e d n e m u  z ty c h  b r a c i M o ic h , o  ty k  
M n ie ś c ie u c z y n i l i .

D la te g o  P a n o w ie  K u p c y , k tó r z y  p o d  ty m  
w z g lę d e m  z a w s z e d o b r y m  ś w ie c ą  p r z y k ła  
d e m , z ło ż ą n ie w ą tp l iw ie p r z e d m io ty s to ­
s o w n e  n a p o d a r k i g w ia z d k o w e . . .

M a m y  n a d z ie ję , i ż t e n  n a s z  a p e l o d n ie  
s ie  p o ż ą d a n y  s k u te k .

S k ła d k i i d a r y  z b ie r a ć b ę d ą u p o w a ż n ić  
n e  p a n ie  z T o w a r z y s tw a  L u d o w e g o Drąż- 
k o w s k a i T a c z y ń s k a , k tó r e b ę d ą  m ią ły  O- 
d e z w ę T o w a r z y s tw a w r a z z p ie c z ą tk a i 

p o d p is e m

Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a L u d o w e g o  
K o n s ta n ty G a n d e r , w ic e p r e z e s .

R a d z im iń s k i , s e k r e ta rz .
J u l ja n  G r a b o w s k i , s k a r b n ik .

0  Gwiazdka Towarzystwa Ludowegó- 
M ie js c o w e T o w a rz y s tw o  L u d o w e u r z ą d z a  
g w ia z d k ę d la  d z ie c i i z b ie r a w  ty m  c e lu  
p o d a r k i . A p e lu je m y o p o p a r c ie t e j a k c j i  
p r z e z  s k ła d a n ie  j a k  n a j l ic z n ie j s z y c h  d a r ó w  
n a  t e n  c e l .

0  Gwiazdka sokolic. O d d z ia ł ż e ń s k i tu ­
t e j s z e g o  T o w a r z y s tw a  G im n . „ S o k ó ł 1 1 u r z ą ­
d z a  w  d n iu  2 8  b m . g w ia z d k ę  d la  c z ło n k ó w  
„ S o k o ła 1 4 n a s a l i p . K a c z y ń s k ie g o ( h o te l  
„ D w ó r W ą b r z e s k i 1 4 ) .

0  Grypa. M im o , ż e  s ło tn e d n i ju ż m i ­
n ę ły  i n a s ta ło  d o ś ć  m r o ź n e  p o w ie t r z e , g r y ­
p a  z n a jd u je  w  m ie ś c ie  n a s z e m  c o r a z  n o w e  
i l i c z n ie j s z e o f ia r y . D o w ia d u je m y  s ię , ż e  
b a r d z o  w ie le o s ó b w  m ie ś c ie w  o s ta tn ie !  
d n ia c h  d o ś ć p o w a ż n ie  z a c h o r o w a ło .

0  Choroby bydła. Z  n a s ta n ie m  m r o ź  
n y c h  d n i p a n u ją c e  u p r z e d n io  w  k i lk u  m ie j  
s c o w o ś c ia c h  n a s z e g o  p o w ia tu  c h o r o b y  b y d ła  
i t r z o d y  c h le w n e j p o c z ę ły  z a n ik a ć . O s ta t­
n io  ty lk o , j a k  n a m  d o n ie s io n o , p o ja w iła  S K  
w  Z ie le n iu u  p . B o g a le c k ie g o c h o r o b ą  

ś w iń .

0  Podziękowanie. N in ie j s z e m  c z u je m y  
s ię  w  m iły r t i o b o w ią z k u , z ło ż y ć  j a k  n a js e r ­
d e c z n ie j s z e „ B ó g z a p ła ć " w s z y s tk im  ty m ,  
k tó r z y  w  j a k ik o lw ie k s p o s ó b p r z y c z y n il i  
s ię  d o u r z ą d z e n ia  w z g lę d n ie u ś w ie tn ie n ia  
p r z e d s ta w ie n ia g w ia z d k o w e g o tu te j s z e j  
s z k ó łk i D z ie c ią tk a  J e z u s  w  d n iu  9  g r u d n ia  
b r . S z c z e g ó ln ie z a ś d z ię k u je m y  s e r d e c z n ie  
s z a n . m a g is tr a to w i z a b e z p ła tn ie d o s ta r ­
c z o n y  o p a l i ś w ia tło , p . K a c z y ń s k ie m u  z a  
b e z in te r e s o w n e o d s tą p ie n ie s a l i , r e d a k c j i  
„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o 4 4 z a b e z p ła tn e d r u k i  
i o g ło s z e n ia , r e d a k c ji „ G a z . W ą b r z e s k ie j“  
z a  o g ło s z e n ia , p r z e w . k s . p r ó b . K a k r y s io w i?  
z a  o g .o s z e n ia , p n z e w . k s . p r ó b . Z a k ry s ió w i  
w s z y s tk im  s z a n . g o ś c io m , k tó r z y  p r z e z  p r z y  
b y c ie  s w e  p o p a r l i s p r a w ę  i t e r n  s a m e m  o - ,  
k a z a l i d z ia tk o m  n a s z y m  s w o ją p r z y c h y l ­
n o ś ć  i s y m p a t ję .

Z a r z ą d  s z k ó łk i .

0  Kawiarnia p. Sassa ( u l . W o ln o ś c i )  
p o le c a  n a  g w ia z d k ę  s w e  p ie r w s z o r z ę d n e  w y  
r o b y c u k ie r n ic z e . P r z y t e j s p o s o b n o ś c i  
z w r a c a m y  u w a g ę  n a  w y s ta w io n y  w  o k n ie  
p . S a s s a  p ię k n y  ż łó b e k , r ę c z n ie  w y k o n a n y  ; 
z  m a r c e p a n u , p ie r n ik ó w  i td .

0  Z sądu. W  s o b o tę  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  
o d b y ła  s ię w  tu t s ą d z ie  p o w ia to w y m  r o z ­
p r a w a  p r a s o w a  p r z e c iw  b . r e d a k . o d p o w ie ­
d z ia ln e m u  „ G a z e ty  W ą b r z e s k ie j ’ 4 p . E d w a r - . 
d o w i P is z c z o w i z a  u m ie s z c z e n ie  w  n r . 1 0 7  
„ G a z e ty  W ą b r z e s k ie j 4 4 z d n ia 1 3 w r z e ś n ia  
b r . a r ty k u łu  p . t . „ R o z p o c z ę ło  s ię 4 4 . S ą d  n a ­
ło ż y ł p . P is z c z o w i k a r ę  w  w y s o k o ś c i 3 0 z ł -  
P . P is z c z w n ió s ł p r z e c iw  w y r o k o w i a p e I a - »  
c ję . —  N a d m ie n ić  w y p a d a , ż e  j e s t to  p ie rw  
s z y  w y r o k , s k a z u ją c y  p . P . , w  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  p r o c e s a c h  p . P is z c z b y w a ł u w a ln ia ­

n y - ’

p ie r w io s n e k  u ś m ie c h u z a r y s o w a ł d w ie  

l e d w ie  z n a c z n e  f a łd y ; b ia łe  z ę b y  p o k a ­

z a ły  s ię z  p o d  w a rg  p o w o l i . P a t rz a ł n a  

j e z u i tę , j a k b y  w  j e g o  p o g o d n e j , n a iw n ie  

u ś m ie c h n ię te j tw a rz y , t r o c h ę  p r z y p o m i ­

n a ją c e j w ło s k ie g o  p u lc y n e la , c h c ia ł z a ­

c z e r p n ą ć  p o t r z e b n e g o  m u  w e s e lą . . .

G u a r in i , p r z e c z u w s z y , ż e c o ś d la ń  

n ie z r o z u m ia łe g o  m u s ia ło  d o b r e g o  p a n a  

z a s m u c ić , w y s i l i ł s ię z c a ły m  s w o im  

d o w c ip e m , a b y  c o  r y c h le j z e t rz e ć  ś la d y  

n ie m iłe g o  w r a ż e n ia .

J a k o ż  w  m ia rę , j a k  s ię  s y p a ły  w |o -  

s k ie  ż a r ty  i  p r z y c in k i , k r ó le w ic z  

s ię z a p o m in a ć  o  d o z n a n e j p r z y k r o ś ę i i  

d o b r o d u s z n ie  z n o w u  m u  s ię  i i ś fn ie e h a ł -  

L e c z  t r z e b a  b y ło  w y s i łk ó w  k i lk u  w e s o ­

ł e g o  o jc a , a b y  c a łk o w ic ie  z n ie ś ć  p o w r a ­

c a ją c ą  c h m u r ę  t ę , i n ie  d a ł s p o c z y n k u  

k r ó le w ic z o w i , a ż  p ó k i n ie  p o s ły s z a ł t e g o  

z n a n e g o  s o b ie  g ło ś n e g o , s z c z e r e g o  ś m ie ­

c h u , k tó r y  z w ia s to w a ł , ż e  n . p a n  o  t r o s ­

k a c h t e g o ś w ia ta z a p o m n ia ł c a łk o ­

w ic ie .

N a z a ju t r z z n ik ł r a d c a  i s z a m b e la n  

k r ó le w s k i W a tz d o r f . N ik t s ię  n ie  ś m ia ł  

d o p y ty w a ć z r a z u , c o  s ię  z n im  s ta ło :  

b y ła  to  p ie r w s z a  t e g o  p a n o w a n ia  o f ia r a .  

W  k i lk a  d n i p o c ic h u z a c z ę to s z e p ta ć  

s o b ie , i ż  g o  z a w ie z io n o  d o  K ó n ig s te in u  

K r ó le w ic z  n ig d y  w ię c e j im ie n ia  j e g o  n i<  

w s p o m in a ł ; S u łk o w s k i i B r i ih l z d a w a ł  

s ię  n ie  c h c ie ć  w ie d z ie ć  o  t e m . C d n .
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K in o  „ D w ó r  W ą b r z e s K i 1

„Żony szalone0
k o n y w ane  b ęd ą jed n ako w o w  te rm in ach  i 
o k o liczn o śc iach , p rzew id z ian y ch d la o b y ­
w ate li p o lsk ich . O b y w ate le o b cy , k o rzy sta ­
jący z ek ste ry to rja ln ośc i, n ie p o d leg a ją o - 
czy w iśc ie ty m p rzep iso m .

P rzep isy o m eld u n k ach , k tó re b ęd ą w y ­
k o n y w an e p rzez g m in y , w ch o d zą w ży cie z  
d n iem 1 sty czn ia 1 9 3 1 ro k u , d la in n y ch  
fo rm aln ośc i (za ło żen ie k siąg itd .), p rzew i­
d zian o 6 -m iesięczn y o k res p rzy g o to w aw czy , 
k tó ry k o ń czy się z d n iem 1 lip ca p rzy ­
sz łeg o ro k u .

R o zp o rząd zenie zn o si p o jęc ie stały ch i 
n iesta ły ch  m ieszk ań có w  w  b . K o n g resó w ce, 
o raz k sięg i stan o w e  n a  K resach  W sch o d n ich  
n ie b ęd ą d ale j p ro w ad zo n e, lecz p rzen ie ­
sio n e d o arch iw ó w .

0  K in o  „ S ło ń c e "  w y św ie tla d ziś , w  śro ­
d ę p o raz o sta tn i film  p t.: „D zika o rch i-  
d ea “ z G retą G arb o . W e czw artek „P rzy ­
g o d y T illi“ . O d w to rk u n o w a o rk iestra .

0  K in o  „ D w ó r W ą b r z e s k i" zap o w iad a  
n a so b o tę p rem jerę w ielk ieg o film u p t.: 
„Ż o n y sza lo n e 1 4. W  ro li g łó w n ej S u zy V er­
n o n .

d zia ło . N ie w ied zie liśm y o tem  n aw et 

jeszcze w e w to rek ran o . D o p iero w czo ­

ra j o g o d z . 1 1 ,1 5 d o ręczo n o n am  p ism o  

sąd u  p o w ia to w eg o , k tó re p o n iżej w  

sło w n em  b rzm ien iu p o d ajem y : 

S ąd P o w ia to w y w  T o ru n iu .

III. K p s. 7 7 2 /3 0 .

P o s t a n o w ie n ie .

S ąd P o w iato w y w  T o ru n iu

w ie p raso w ej p o ro zp o zn aniu w n io sk u  

P ro k u ra to ra S ąd u O k ręg o w eg o  w  T o ru ­

n iu z d n ia 1 3 . 1 2 . 3 0 . d n ia 1 3 g ru d n ia  

1 9 3 0

l t  I  N  O  „ S  Ł  O  Ń  C  Ł

..Przygody

d o -(2 ) K a le n d a r z ś c ie n n y . D o p ierw szeg o  
n u m eru w  n astęp n y m  m iesiącu d o łączam y  
g n ęk n ie w y k o n an y k alen d arz śc ien n y , n a  
c o  ju ż d ziś zw racam y S zan . C zy teln ik om  
n aszy m  u w ag ę . N ależy w ięc zam ów ić ju ż  
d ziś „G azetę W ąb rzesk ą 1 1 n a sty czeń .

Z w racam y u w ag ę n aszy ch S zan . C zy tel­
n ik ó w n a o g ło szen ia w „G azec ie W ąb rze- 
sk ie j“ m iejsco w y ch firm  k u p ieck ich i p ro ­
sim y u sk u teczn iać sw e zak u p y g w iazd k o ­
w e p rzed ew szy stk iem u firm , o g łasza ją ­
cy ch się w  „G azec ie W ąb rzesk ie j 1 1.

0  Z  t a r g u . N a w czo ra jszy m  ta rgu p a ­
n o w ał ru ch d o ść o ży w io n y . N a ty d z ień  
p rzed g w iazd k ą p o jaw iły się ju ż i ch o ink i. 
S p rzed aw cy żąd ali za n ie , za leżn ie o d  w iel­
k o śc i, o d jed n eg o d o p ięc iu z ło ty ch . N a ­
b y w có w  jed n ak n a ch o in k i ty m  razem  b y ­
ło jeszcze n iew ie lu .

(j) P o lo w a n ie . W  p o n ied z ia łek o d b y w a ­
ło się w  B ru d zaw k ach , p o w . w ąb rzesk ieg o , 
p o low an ie, k tó reg o p lo n em  b y ły 7 4 za jące . 
U d zia ł w p o lo w an iu w zię ło 1 4 strze lcó w . 
K ró lem  zo sta ł p . G ru h w e sen jo r z P iw n ic , 
k tó ry u b ił 9 za jący .

0  R o z p o r z ą d z e n ie  o  m e ld u n k a c h  i k s ię ­
g a c h  lu d n o ś c i . U k azało się ro zp o rządzen ie , 
k t ó r e  w p ro w ad za jed n o lity sy stem  m eld u n ­
k o w y  d la w szy stk ich o b y w ate li, aaś w  sto ­
s u n k u  d o o só b w o jsk o w y ch zn o si o b o w ią ­ 
zek o so b isteg o zg łaszan ia  się  ich w  b iu rach  
m eld u n ko w y ch z w y ją tk iem n ie liczn y ch  
w y p ad kó w .

W p ro w ad zen ie w ży cie ro zp o rząd zen ia  
p o leg ać b ęd zie n a sk ład an iu za p o średn i­
c tw em  w łaśc ic ie li d o m ó w  i rząd có w  zam el­
d o w ali i w y m eld o w ali n a fo rm u larzach  
n o w eg o w zo ru . M eld u n k i cu d zo ziem có w  d o ­

w sp ra-

d ru k n aszeg o arty k u łu k o n fisk ac ie w  

p o n ie d z ia łe k  j u ż  w  p o łu d n ie , a red ak cja  

n asza u w iad o m io n ą zo sta ła o za jęc iu  

n u m eru so bo tn ieg o d o p ie r o w e w t o r e k  

o  g o d z . 1 1 ,1 5  p ism em , w y słan em  z T o r  L i­

n ia w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 1 6 - e j .

K in o  „ D w ó r  W ą b r z e s K i

Żony szalone

p o stan aw ia

w  m y śl art. 1 5 2 ,1 5 3  K . p . K . i §  2 3  i n ast. 

u staw y p raso w ej z d n ia 7 m aja 1 8 7 4 : 

za jm u je się w szy stk ie eg zem p larze cza ­

so p ism a „G azeta W ąb rzesk a 4 4 z d n ia 1 3 .' 

g ru d n ia 1 9 3 0 N r. 1 4 5 i zak azu je d alsze-1  

g o ich ro zp o w szech n ian ia , 

a lb o w iem

zam ieszczo n y w  tem że czaso p iśm ie art. ! 

p o d  ty t. „K w estja su m ien ia  p o lsk ieg o  — ! 

B rześć 4 4 w y czerp u je w szelk ie zn am io n a ' 

w y k ro czen ia  z § 3 6 0 1 . 1 1 u k .

S ąd P o w ia to w y . 

(— ) D r. K arak u lsk i.

Z a zg o d n o ść

R u tk o w sk i

S ek re ta rz S ąd u P o w ia to w eg o

R zu ca się w  o czy , że w p o w y ższcm  

// w  

T o ru n iu d o k u m en cie u rzęd o w y m , b rak  ‘ 

d aty . N ato m iast p ieczą tka p o czto w a n a ■" 

ad resie n o si d atę p o n ied z ia łk o w ą, d n ia ir  

1 5 . X II. 3 0 g o d zin a 1 6 .

„S ło w o P o m o rsk ie 4 4 u leg ło za p rze- j

jura

Konfiskaty.
W  p o n iedz ia łek , d n ia 1 5 b m ., w  p o J 

lu d n ie u leg ło  „S ło w o  P o m o rsk ie 4 4 w  T o ­

ru n iu k o n fisk ac ie za p rzed ru k arty k u ­

łu p t. „K w estja su m ien ia p o lsk ieg o 4 4 , 

k tó ry się u k aza ł w so b o tn im n u m erze  

„G azety W ąb rzesk ie j 4 4 z d n ia 1 3 . 1 2 . 

1 9 3 0 r. K o n fisk a tę „S ło w a P o m o rsk ie ­

g o 4 4 u zasadn io n o  tem , że o d n o śn y arty ­

k u ł w  n asze j g azecie zo sta ł sk o n fisk o -i p o stan o w ien iu S ąd u P o w ia to w eg o  

w an y . T y m czasem  an i red ak cja n asza , 

an i tem m n ie j „S ło w o P o m o rsk ie 4 ’ w  

p o n ied z ia łek n ic jeszcze o k o n fisk ac ie  

n aszego arty k u łu , k tó ry się u k aza ł ju ż  

w  p ią tek u b ieg łeg o ty g o d n ia , n ie w ie-

Prores b. posła Nehringa
Jak się d o w iad u jem y , d n ia 2 2 . b m . ro z- 

p o czn ie się p rzed S ąd em O k ręg ow y m w  
T o ru n iu p ro ceś b . p o sła N eh rin g a , n ależą ­
ceg o d o P . P . S .

N a ro zp raw ę p o w o łan o szereg św iad - • 
k ó w . P . N ch rin g o sk arżo n y jest o ca ły  

, szereg w y k roczeń w zw iązk u z jeg o p rze-  
j m ó w ien iam i zaró w n o w o k resie , g d y p ia ­

sto w ał m an d at p o selsk i jak i w o k resie  
p rzedw y b o rczy m .

O b ecn ie p rzeb y w a, p . N eh rin g w w ięzie ­

n iu śled czem  w T o ru n iu .
O b ro n ę p o d ejm ą ad w o k aci w arszaw scy . 

R o zp raw a ta w k o lach so c ja lis ty czn y ch ■ 

b u d zi d u że za in te reso w an ie .

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied zia ln y : 
' A n to n i C zerw iń sk i, W ąb rzeźn o , K o le jo w a  2 . 

Z a o g ło szen ia K ed ak ćja m e o d p o w iad a .
D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S . A . 

a T o ru n iu .

K I N O  „ S  Ł  O  Ń  C  K "  

w k ro tce „  B u m * * Jo h n B arry m o re

Or. Piotrowski
■ ■ ■■ / eww. - . ' . • '

' ' - 4 ■ ■ - ' . 4■' . - >• ■

D ziś w  n o cy zm arł p o k ró tk o trw ałe j ch o ro b ie

ś. p. Kazimierz Kozłowski
cz ło n ek S tro n n ic tw a N aro d o w eg o i O b o zu W ielk ie j P o lsk i, n iestru d zo n y p raco w n ik n aro d o w y . 

P rezes p o w . S tro n n ic tw a N aro do w eg o i O b o źn y p o w . O . W . P .

Cześć Jego pamięci!

D n ia  1 7  b m . o  g o d z . 4 ,5 0  r a n o  z a s n ę ł w  B o g u  p o  k r ó t k ic h  l e c z  
c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h , o p a t r z o n y  S a k r a m e n t a m i ś w . m ó j  n a j u k o c h a ń s z y  
m ą ż , n a s z  n a jd r o ż s z y  o j c ie c , z ię ć  i t e ś ć  ś p .

Kazimierz Kozlowski
p r z e ż y w s z y  la t 5 7 .

O  c z e m  z a w ia d a m ia  s t r o s k a n a

rodzina.
E k s p o r t a c j a  z w ło k  o d b ę d z ie s ię  w  s o b o t ę , d n ia  2 0  b m . o  g o d z .  

* 9 - t e j z  d o m u  ż a ło b y  p r z y  u l . M ic k ie w ic z a  3 , d o  k o ś c io ła  p a r a f ia ln e g o  

p o c z e m  p o g r z e b .

O s o b n y c h  u w ia d o m ie ń  n ie  w y s y ła  s ię .

Ucznia
k tó ry  m a ch ęć w y u czy ć się  

sto la rstw a  p rzy jm ie  o d  zaraz  

lu b 1 sty czn ia 3 1 r.

Antoni Lula W ąb rzeźn o  

u l. P o m o rsk a 1 1 . W -6 2 4

D n ia 1 7 . b m . ran o zm arł p o k ró tk ich c ierp ien iach w  5 7 . ro k u ży cia  

ś p . d r u h

Kazimierz Kozłowski
w spó łza ło ży c ie l i d łu g o le tn i cz ło n ek „S o k o ła" w  W ąb rzeźn ie.

P am ięć o N im  w  szereg ach so k o lich n ie w y g aśn ie .

Stow. Gimn. „Sokół" 
w Wąbrzeźnie.

Unie^żiw
zg u b io n ą  k siążeczk ę  w o jsk o ­

w ą n a n azw isk o J ó z e f  

Z a s a d n y C zy sto ch leb  

k o lo W ąb rzeźn a . W -7 0 g

N iżej p o d ajem y 2 k w ity d o zam ó w ien ia „Gazety Wąbrzeskiej11. K to b y ju ż o d n o w ił p ren u m era tę n iech a jże k w it w y tn ie i d a g o sąsiad ów  

k tó ry w y p ełn io n e zam ó w ien ie n iech o d d a n a p o czc ie lu b lis to w em u , k tó ry się zg ło si p o o d b ió r p ien ięd zy .

Do Urządu Pocztowego w..„

N in ie j s z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b r z e ź n ie  3  r a z y t y g o d n io w o  
fcMlTIUWIdllC. „ G a z e t ę W ą b r z e s k ą "  na I. kwartał 1931 za zł 5,09 w łą c z n ie  

o p ła t  p o c z t  G a z e t ę  o d b ie r a ć  b ę d ę  z  p o c z t y — p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  p o d  p o n iż s z y m  a d r e s e m * )

N a le ż y t o ś ć  z a  p r e n u m e r a t ę  p r o s z ę  ś c ią g n ą ć  p r z e z l i s t o w e g o .

im ię i n azw isko ----- ------------ -— —  ..................

M iejsc.:  u l. i n r. .. --- - -------- - —

Kwit pocztowy n a z ł , ty tu łem  p rzed p ła ty  „G azety W ąb rzesk ie j* ' 

ia I. kwartał 1931 r. o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ierd zam .

 ............... , d n ia -------------1 9 3 0 r.
e

( N i o  s t o s o w n e  w y k r e ś l ić . )  p o d p is: ............... .......................

Do Urzędu Pocztowego w ..................1

N in ie jszem zam aw iam  w y cho d zącą w  W ąb rzeźn ie 3 razy ty g o d n io w o  
CbCIIIIU wv IClilCa „G azetę W ąb rzesk ą" na styczeń 1931. za zl 1,70 w łącz , o p ła t 
p o czt G azetę o d b ierać b ęd ę z p o czty p ro szę d o starczy ć p o d p o n iższy m  ad resem * )

N ależy to ść za p ren u m era tę p ro szę śc iąg n ąć p rzez lis to w eg o .

|m ię i n azw isk o _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M iejsc .:------- ------------- ------------------  u l i n r--- ------------- ----------------- --  

Kwit pocztowy n a z ł , ty tu łem  p rzed p ła ty  „G azety  W ąb rzesk ie j1 ’ 

z a  s t y c z e ń  1 9 3 1 r . o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ierd zam

- ------ — ------------------------------- - -------- , d n ia  1 9 3 0 r.

(N iesto so w n e w y k reślić .)  p o d p is:  . , _
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DO lecam  ®  IM  polecam , Ki
p o le c a m

co  d z ień  św ieżo  p a lo n ą k aw ę , @

p ie r n ik i ,  ©

c u k ie r k i,  ®

l ik ie r y  ®

w y b ó r ®

W  6 2 2  Z S

i w in  w ie lk i

o raz

w s z e lk ie a r ty k u ły k o lo u ja ln e .®  S 3

M . W eber na .t T. M ichalski. ®  |
Hurt. — Handel tow arów  KolonjalnycH — detal. '8 ' I f j l  

(# )  T e le fo n  3 0 .  W ąbrzeźno  u l. K o le jo w a  7 8 . gjj

o rzechy  la sk o w e , w ło sk ie  i am e- W ie lk i w y b ó r k o n se rw o w o co - 
ry k ań sk ie , cu k ry , czek o lad y , m i- $  w y ch i ja rzy n o w y ch . W IN A , U K I 

g d a ły  o raz w sze lk ie p rzy p raw y  ^ K O N JA K l, L IK IE R Y , R U M Y .

d o  p ieczen ia i p ie rn ik ów . K o n - A R A K I i P O N C Z E  p o w ażn y ch »  

se rw y ry b n e i sa rd y n k i * * * * #  f irm  k ra j‘o w y ch  i zag ran iczn y ch . Mf irm  k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch .

SPBciainoii: św iąteczną, w yborow a kaw a paiona-

W. Markuszewski
Rynek. W ąbrzeźno  Telefon 129.

H U R T .  W .6 9 6

HALLO I HALLO I

Św ięta nadchodzą - G w iazdka się zbliża.
P o lecam  m ó j b o g a to  zao p atrzo n y  sk ład  

cukierków , pierników , czekolady, 
m arcepanów , pierw szorzędnych 

w ódek, lik ierów  i w in, oraz w szel­
kich artykułów na okres św iąteczny.

Specjalność:

św iąteczna, w yborow a kaw a  palona

Na św ięta!
Praw dziw e m arcepany w łasnego w yrobu, 

sękacze różnej w ielkości, w igilijne ztrucle  

m akow e, torty oraz pieczyw o w szelkiego  

rodzaju. Codziennie o każdej porze, 

pierw szorzędna i sm aczna kawa.

Cukiernia  i kaw iarnia

W incenty Lew andow ski 
skład tow arów kolonialnych, del katesów i restau ­

racja. Pierw sza palarnia kaw y na m iejscu.

-

■
 w e w sze lk ich fo rm a tach  p o d  g w aran ­

c ją sp ie szn eg o  i s ta rann ego  w y k o n a-  

1 n ia m o żn a zam aw iać  w  ad m in is trac ji■lA io llll m a m o żn a zam aw iać  w  ad m in is trac ji

G azety W abrzeskid I
Chełm ińska 1 ^brZEŹHO Telefon nr. 69.
130  jgr Ceny konkurencyjne.

I

JAN SASS

Na gw iazdkę dobre w ina i pierw szorzędne w ódki 
Tanio nabędzie u m nie w ielki I m alutki 
Łaskaw ie raczcie przybyć do składu SZYM AŃSKIEG O  
A znajdziecie obfitość w szystkiego dobrego! 
Kom u potrzebne w ina, daktyle lub fig i 
Niech rychło zw iedzi skład m ój bez żadnej fatygi!

F R . S Z Y M A Ń S K I
Hotel „Pod Białym  O rłem “

B o m b o n ie ry , czek o lad y , cu k ry .  W in a b u te lka ju ż o d 2 ,8 0 z ł.

RYNEK RYNEK

K u p ię u ży w tn y

PATEFO N  
w  d o b ry m  s tan ie a n a j­

lep ie j w alizk o w e . Z g ło sze ­

n ia d o ad m in is trac ji „G a ­

ze ty W ąb rzesk ie j.

I P r z e ta r g p r z y m u so w y .
I D n ia 1 8 g ru d n ia 1 9 3 0 r . 

o g o d z 1 ,3 0 p o p o ł. sp rze ­

d aw ać b ęd ę w  d ro d ze  p rze ­

ta rg u p rzy m u so w eg o n a j­

w ięce j d a jącem u za g o tó w ­

k ę u p . W ład y sław a A d a ­

m iak a w  P rzy d w o rzu :

2 św in ie , 4 8 k aczek , 6 0  

k u r, 1 7 g ęs i, 1 0 in d y k ó w , 

1 k row ę i zb ió r z 1 p o la  

p szen icy .

G łó w czew sk l, k o m . sąd . 

W ąb rzeźn o ,

Uczeń piekarski 
ch cący  w y u czy ć s ię d o b rze  

p iek a rstw a m o że s ię za raz  

zg ło s ić lu b o d 1 s ty czn ia  

1930 r W ojtas.

u l. G ru d z iąd zk a 3 3 .

NA GWIAZDKĘ 
polecam w  w ielkim w yborze i cenach um iarko ­
w anych orzechy - sułtanki - koryntki - fig i - 
śliw ki - grzyby  suszone - konfitury  - sardynki itd .

Specjalność: Dziennie św ieżo palona kaw a 
oraz obficie zaopatrzony skład w  różne w yroby  
w ódczane jak lik iery, konjaki i w ina pierw szo ­
rzędnych firm  krajow ych i zagranicznych.

■

I

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

D n ia 1 8 g ru d n ia 1 9 3 0 r . o  

g o d z . 2 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u  

p rzy m u so w eg o  n a jw ięce j d a ­

ją cem u za g o tó w kę u p  

W  o j  c iech a  S tęp ien ia  w  P rzy -  

d w o rzu .

Z b ió r  z  2  m . p s z e n ic y .

G łó w c z e w sk i, k o m , s ą d . 

w  W ąb rzeźn ie .

M aszynę  
do pisania  
u ży w an ą le cz w d o b ry m  

s tan ie  k u p ię  za raz . Z g ło sze ­

n ia d o A d m in . ,,G aze ty  

W ąb rzesk ie j" .

Baczność!
D r z e w k a i k r z e w y o w o ­
c o w e w n a j le p s z y c h g a ­

tu n k a c h  w y tr z y m a łe n a  

tę g i m r ó z m a n a  

sprzedał 
i p r o s i o z a m ó w ie n ia  

Rutkow ski, 
W ałycz p . W ą b r z e ź n o .

SKŁAD  KO LO NIALNY i RESTAURACJA
W ĄBRZEŹNO UL. KO LEJO W A 69.

W  6 2 1

Polecam lokal m ój i kaw iarnie  
zn an ą z p ie rw szo rzęd n y ch c ia s t, n ap ó j i, w  szczeg ó ln o śc i sm aczn ą k aw ę

iiiiiiiiiiiiiiilii a  la  G r a n d  C a fć , iiiliiiiiiiiiiin i 

w szy stk im  szu ka jący m  p o p racy  w y tchn ien ia i g o d z iw e j ro z ry w k i.

G dy robota idzie m arni ’ albo M irt nt ogarnie 
dia pociecby m asz kaw iarnie.

Czasem iw itta sm utne, nie m artw ile— to fraszka  
zaw sze kącik m iły zna.dzle slj o „B łaszka".

W ą b r z e ź n o  B r .  B ła s z K o  w s K i  u l.  M e s tw in a .

< - Kaw iarnia G rand Cafć. w . 6 1 5 @

Parcelacyjne

w y b o ro w e o sad y d o g o d ­

n ie sp rzed a ję . P aw e lec , 

g en era ln y p len ip o ten t,  

G ru d ziąd z , G ro b lo w a 1 1 . 

(G r 1 0 3 2

„Stała posada'* 
i u rząd zen ie w raz z to ­

w arem  za z l 1 5 0 0 zaraz  

d o o b jęcia . Z g Ł d o J .  

O g ó rek , W ejh e ro w o , S k r .  

p o cz t 6 5 .

P r z e ta r g p r z y m u so w y .

D n ia 1 8 g ru dn ia 1 9 3 0 r . o  

g o d z . 2 7 1 p o  p o ł, sp rzed a ­

w ać b ęd ę w d ro d ze p rze ­

ta rg u p rzy m u so w eg o n a j­

w ięce j d a jącem u za g o tó w ­

k ę u p , S tan is ław a S w en-  

d ro w sk ieg o w  P rzyd w o rzu

1 m a c io r ę , c ie la k a 1 1  

w ir ó w k ę .

G łó w c z e w s k l, k o m , s ą d .
W ąb rzeźn o .

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

W  czw artek , d n ia 1 8 . X II. 

3 0 r . o g o d z , 1 0 p rzed  p o ł. 

sp rzed aw ać b ęd ę w G aje-  

w ie n a jw ięce j d a jącem u za  

g o tó w kę

8 kopców ziem ­
niaków .

R o g o w s k i, k o m . s ą d o w y  

K o w a le w o ,

P r z e ta r g  p r z y m u so w y .

W  czw artek , d n ia 1 8 . X II 

3 0 r . o g o d z . 1 3 -te j sp rze ­

d aw ać  b ęd ę  w  N o w y m d w o -  

rze n a jw ięce j .d a jącem u za  

g o tó w k ę

5 prosiaków .
Z b ió rk a  licy tan tó w  u  g o sp . 

Jó źw iak a .

R o g o w s k i, k o m . s ą d o w y  

K o w a le w o *

M u  i liln  

zn iszczo n e p o n ap raw ie zn ó w jak n o w e  

z p raco w n i

B. Tesławski
R y n ek  3 2

LeJnictw o Nielub.
W e czw artek d n ia  1 8  g ru d n ia  b . r . p rzed  

p o łu d n iem  o g o d z . 1 0 -te j w  o b e rży w C zy - 

s to ch leb iu  o d b ęd z ie s ię sp rzed aż d rzew a  

u ży tk o w eg o i o p a ło w eg o w sze lk ieg o  ro d za ju

Leśniczy.W . 6 2 3

Nadeszły
p rim a w ęd zo n y ło so ś , b y k lin g i w ęd zo n e , szp ro tk  

i in n e w ęd zo n e ry b y . P ró cz teg o p o lecam  za jące  

b ez sk ó ry p o  4 ,5 0 zŁ za sz tu k ę

« A. F. W iśniew ski.
U l. K o śc iu szk i 8 . W . 6 7 5 O b o k  ao tek i
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O głaszajcie sie

w  G azede  
W ąbrzeskiej 

n a jb a rd z ie j ro zp o w szech n io n e j 

w  m ieście i okolicy.

G A Z E T A  W Ą B R Z E S K A  —  czw artek , d n ia 1 8 g rn d n la 1 9 3 0 r-
11 iw ii  m u  i^ ipi m irL im  H11 Him  । r

f  Na sezon m yśliw ski!

S tr. 5

Polecam  po  zniżonych  cenach
D am sk ie b u c ik i o d  

d am sk ie lak ie rk i „  

M ęsk ie p ó ł b u ty „  

„ b rązo w e „  

,, w y so k ie „  

„ lak ie rk i

15—18 zł 
19-24 „
19-22 „ 

20—23 „
20 — 24
25-30 „

Dobre obuwie pod gwarancją

w Proszę się przekonać! w  

Bernard M agow ski. 
W ąbrzeźno ul. Bernarda 2.

Poplerajtie Krajow y.

’ P ie rw szo rzęd n e g ram o fo n y w k ażd e j cen ie , 

p ły ty g ram o fo n o w e w w ie lk im w y b o rze , o raz  

in s tru m en ty m u zy czn e , n a k tó ry ch k ażd y g rać  

m o że . R o w ery szy b k o b ieżn e , częśc i d o n ich  

i św ie tn e m aszy n y d o szy c ia , d u żo in n y ch  

p rzed m io tó w  d o rad o śc i ży c ia p o leca

Stanisław Paw elecki
ul. Kolejowa.

Wąbrzeźno. w, eie

odznaczą

p ie rw szo rzęd n e g a tu n k i W , 7 1 1  

n ab o jó w
w sze lk ieg o  k a lib ru  „Pocisk 1*, „Luxus“ 
i „Norm a!** o raz in n e fab ry ka ty d o b o ­

ro w e śrut, proch  dym ny i bezdym ny
przybitki

o raz  w sze lk ie p rzy b o ry  m y śliw sk ie p o leca

Fr. Balcerski, W ąbrzeźno.

lllilllllllillilillllillllllllllNIIIIIIIIil

W  6 1 9

G ustowna i piękna fotografja to najlepszy

Podarek G w iazdkowy
W ykonuję w szelkie fotografje, 
pow iększenia, portrety, fotogra­
fje grupow e, reprodukcje i t. p. 
w zakładzie i poza dom em , 
rów nież przy ośw ietleniu elekt.

P rzy  zam ó w ien iu  6 p o cz tó w ek m ały portret darm o.

Z. Ziółkowska, zakład fotograficzny,
W ąbrzeźno, ul M estw ina 8.

S

Baczność!

W ąbrzeźno.

Uw aga!! Uw aga!*.

PinnMzMUlMiti 
Wykonuję wszelką garderobę mę­

ską jak i damską.

O b słu g a fach o w a!! C en y  p rzy s tęp n e !!  

P ro szę o p o p a rc ie m eg o zak ład u  k ra ­

w ieck ieg o .

Antoni Olszewski
n i. C h e łm iń sk a 4 . W . 6 2 0

Restauracja
„Pod G wiazdą 1’ daw niej „Zacisze" 

p o leca sm aczn e

obiady i kolacje oraz w yborow e trunki. 

O  ła sk aw e p o p a rc ie p ro s i

W . 6 2 7  G ospodarz.

N a A d w en t 

p o leca

M leczarnia W ąbrzeźno
sery jak:

Tylżycki, Lem burski, Śm ietankow y
raz codziennie świeży twaróg.

■■■i

Baczność!

Gdy drożyzna wzrasta, oszczędzasz Kupując u Nasta.

■. . . . . .-  ■ Św ięta sie zbliżają. ==
P o lecam  n a rad o ść i fra su n k i s ły n n e  u  N asta  zaw sze  trunki.

Cukierki, pierniki, czekolady, że o d b io rca w  w y b o rze W , 6 1 4  

za led w ie d a rad y . Wina p ie rw szo rzęd n e w n a jw ięk szy m  

w y b o rze tak , że n ik t n a b rak w y b o ru sk a rży ć s ię n ie m o że.

W ąbrzeźno ftn^iiTAi Uaef W ąbrzeźno
R y n ek 1 2 . M lllIlllC j HO >1 R y n ek 1 2 .

Handel tow arów kolonialnych, delikatesów  i restauracja.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Palarnia kaw y, iiiiiiiiiiiiiiiiiiiin ii

Dobry tow ar, ceny niskie. W ielki obrót, m ały zysk!W ierny sw ym  zasadom ;
,0

od

2.50

'fi:

2.70

0.80

1.80

Barchany na bluzki 

Zefiry na bluzki i koszule 

Flaneikl na bluzki i suknie 

Płótna na fartuchy

Płótna na pościele i bieliznę

Płótna 140 cm . szer.

Ręczniki z m etra 

Cajgi na ubranka 

Inlety na w sypy pod gw arancja 

nie przepuszcz. pierza

od 1.25  

„ 1.35  

.. 1.25 

„ 1.20

1.10

Kożuchy dam skie i m ęskie 
oraz rozm aite skóry w w ielkim w yborze.

Sprzedaję od dzisiaj po cenach dotąd niebyw ałych na podarki gw iazdkow e
M ateriały baw eł. na bluzki suknie od  1.25 

M ateriały bawełniane w kraty „ 1,35  

W arpy na suknie dom ow e „ 1.30 

Szewiot półw ełniany  śliczne kolory „ 3.00  

Popelina w ełna  2,70

Dam skie płaszcze specjalnie
iimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinuiHiw fgpaz tanio.

Tama sprzedaż gwiazdkowa

oj Ubrania kol. ।
Ulstry  
Paltoty  

Spodnie  kam garn. w  paski „  
Spodnie kortow e w buty „

O d

w

24.00
30,00
35,00 

9,50
14,00 w

G

•.°.-

Krawaty do w iązania  
Dyplom atki ładne w zory 
Szelki
Koszule w ierzchnie  
Parasole

od 1»25 
0,75 
1,50 
7,00 

7,00

Koszule z ciepłą podszew ką  
Kalesony z ciepłą podszewką  

M ajtki dam skie trykotowe 
Ubranka dla dzieci 
Rękaw iczki

po specjalnie niskich cenach

od

n

4,00 
3,80
4,00 
2,75
1,50

M aterie na ubrania, paltoty i ulstry w w ielkim w yborze

UBazarStChwiałko wski
Telefon 85.

Ceny stałe!

—  W abrzeźno-Pom orze — - RyneR nr. 1

Do gwiazdki nie udzielam żadnego kredytu! Ceny Stałe!



WAZETA WĄBKŁSSKA — czwartek, dnia is grudnia 193o r.ONMLKJIHGFEDCBA N r. 1 4 7Str. B 
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Kino-Teatr Dwór Wąbrzeski. TfiMV CTffll ONZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
•w <r  W *  w  ipvv  v  w  w  v si'*  vw  ■ vw 'vV  «i»  •*• v V m V * ? '* ' r<i»VW ¥ J*  *  fi  H U &Sv niw l §|| fesare  raB sg  laffiw illjffl r|j >jg

Vil. Jan K aczy ń sk i. ....  ... . ... , ,
*  ktnrv nnrir«7V4 Q iim ipnia i w ra m ihnnntv w krnrvm tn k.

Z okazji nadzw yczajnego epokow ego dram atu p. t

k tó ry p o ru szy ł su m ien ia i se rca m iljo n ó w , w k tó ry m to k ażd y m o ­

m en t je s t n ad er c iek aw y i w ażn y , zap o w iad am y p rem jerę teg o film u  

ju ż n a so b o tę , d n ia 2 0 b m . Jest o n w ielk iem o sk arżen iem  rzu co n em  

w  tw arz k o b iec ie w sp ó łczesn e j.

W  ro i. g M w n. $01? VdlD O ll. O la! Fjoill. R lllll W eyliB !. H lW  EM l.

H

SŁONCE
H otel „Pod białym orłem * ’ 
w łaściciel Fr. Szym ański.

U w aga: W  śro d ę i w e czw artek  

2 o so by n a 1 b ile t

D ziś w  śro d ę p o raź o sta tn i w sp an ia ły film  z G retę G arb o

„D ZIKA O R C H IDEA "
— - D o teg o n o w y ty g o d nik św ia ta . —

W e czw artek , d n ia 1 8 b m . p rem iera w sp an iałeg o d ram atu  

cy rk o w eg o p t.:

„PR ZYG O D Y TILLI"
W  ro lach g łó w n ych : D O L O R IS H A L L i M A C H S W A IN .

N astęp n y p ro g ram :

B U R Z A *
i JO H N E M  B A R Y M O R E .

Najstarszy zakład zmHnisfrzgwsIii

 

Br. Gerke - Wąbrzeźno

złotniczy i optyczny
 w arsztat reparacyjny  ■

W . 7 0 9

■HiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiinniiiiiniininiiiHnnniiiiiiiiłiiiiiiinniiiiiiniiiiiiiimniiiiiiinmunniiiiininiiinmiinniiiiiiiiiiiiiiua

| R zetelna  gw arancja i rzetelna obsługa
AiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin
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ul. K olejow a 71. 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

niiiiiiinnmiiiniiiniiminniniinnni

ul. K olejow a 71.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii

r.
GWIAZDKA SIĘ ZBLIZA K to niechce przepłacać  

zakupi podarek gw iazdkow y ty lko  w  firm ie JAN WIŚNIEWSKI, Wąbrzeźno
R YNEK N r. 14.

p rzek o n ać się  w e  w łasn y m  in te resie  o  n ieb yw ałych a trak c jach  m o jej sp rzed aży  g w iazd k o w ej IRR T K ażdy m u si w ied z ieć i
O to w ym owa cen:

Popehny ....  od 2.25
R ypse . . . . . . „ 2,70
Eolieny ...... 2,75
A ksam ity  do prania „ 2,60

Proszę spam iętać i przyjść  t

Płótna .....  od 0,90
Fartuchow e . . . „ 1,40
R ęczniki 0,65
Flanela „M arkiza 11. „ 2,40

P o za te rn p o n a jn iższy ch cen ach :

M aterjały na ubrania, bostony czysta w ełna, aksam ity, 

barchany, spodki, in lety, surów ki pościelow e itd.

K apelusze i czapki m ęskie,

Staranna obsługa.

Parasole.

W  7 0

Tow ary krótkie i w szelkie przybory.

N ajtańsze ceny.

 

Skład  artykułów  spożyw czych. Skład  artykułów  spożyw czych.

N a św iata B ożego N arodzenia!
■ '  -- p o lecam  p o cen ach g w iazd k o w y ch :--------------------------

m arcep an y , czek o lad y , cu k ie rk i, b iszk o pty , p ie rn ik i g w iazdk ., b o m b o n iery , k o n fek ty p ie rw szo rz ., o zd o b y  

ch o in k o w e, o rzech y w ło sk ie , la sk o w e i am ery k ., k o n serw y o w o co w e, k o n serw y ry b n e , śled z ie  o p iek a ­

n e i zap raw ian e , sa rd y n k i w  o liw ie  fran c , i in n e , sa rd e le p raw d ziw e h o len d . (b rab an d y), sa rd e lk i w o liw ie , 

m in o g i, o liw y n ice jsk ie , se ry francu sk ie i an g ie lsk ie , m ajo n ezy . O w o ce k ra jo w e i zag ran iczn e , fig i, d ak ­

ty le , śliw k i su szo n e , k ra jo w e i zag ran iczn e , cy tryn y, p o m arań cze , m an d ary n k i, jab łk a w in o gro na , b an an y , 

P rzyb o ry d o p ie rn ik a i c iasta o raz m ig d ały sło d k ie i g o rzk ie , su ltan k i, ro d zy n k i, k o ry n tk i, w an ilja w  

la sk ach i p ro szk u d o p ieczen ia . T o w ary k o lo n ja ln e : k aw a co d z im n ie św ieżo p a lo n a , h erb a ty , k ak ao , 

czek o lad a w  p ro szk u , ry ż , k aszk a , cu k ie r w an iljo w y , cu k ie r w  k o stk ach , p ro szk i d o p u d in g u , m ak aro ny  

w ło sk ie , m ió d p szcze lny i sz tu czn y , m arm elad y o w o co w e i śliw k o w e, m arg ary n a i sm alec  o raz w szelk ie  

■ in n e to w ary k o lo n ja ln e . ■ ■ 

D la sm akoszów ; p u m p ern ik ie l, fran cu sk i ro k fo rd , se r szw ajcarsk i, ty lży ck i i w ie lk i w y b ó r se rk ó w  

śm ie tan k o w y ch . C o d zien n ie św ieży ło so ś, w ęd zo n e w ęg o rze , b ik lin g i, szp ro tk i i in n e ry b y  

w ęd zo n e , •—  W szelk ie g a tu n k i o g ó rk ó w  zap raw ian y ch . — P o lecam  sm alec g ęsi, czy sty p o 3,—  
? za fu n t, p ó łg ęsk i w ęd zo n e , za jące b ard zo d u że b ez sk ó ry p o 4 ,5 0 z ł, za sz tu k ę ,

W mm A. Wiśniewski MiMiiSł

I,

,1

Skóry podeszw ow e
w połow ach, kurponach i kaw ałkach.

Skóra blankowa i surow iec do uprzęży 
Skóra na kurtki bronzow a i czarna  

cholew ki w szelkiego  rodzaju  

pasy gotowe ści w ielb łądzej 

troki do  szycia  jaki w szelkie przybory  

p o leca  W 6 1 8 LJ

w■

Zygm unt Sigurski t;
Telefon 71 W ąbrzeźno  Rynek. W


